
Nr. 83 Krotoszyn, sobota, dnia is paźdniernika 1938 Rok 63

Przedpłata w Administracji 0,90 zl. miesięczn. 
z odnoszeniem do domu 1,— zl. m iesięczn. 
przez pocztę 1,25 zł m ies., kwartalnie 3,75 zl. KROTOSZYŃSKI Ceny og łoszeń: 1 m/m jednolamowy na str. I 

l-szej 50 groszy, w  tekście 45 gr. Ogłoszenie | 
na str. 4-tej 10 gr m/m.

GDOWNIK POWIATOWY
URZĘD OW E PJSMO INFORMACYJNE DLA MIESZKAŃCÓW POW IATU KROTOSZYŃSKIEGO 
W Y C H O D Z I  W S I S O D Y  I S  © B  © T V,

R ed akc ja  działu  u r z ę d o w e g o  -  S tarostw o w  K rotoszynie ,  Teł. 39. R edak c ja  i A d m in is t rac ja :  D rukarn ia  K ro to s z y ń sk a -  K ro to szyn ,  F lo r iań sk a  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

Zorzadzenie
w sprawie oddawania pad liny  do ra k a r -  
n i  powiaf. w K ro toszyn ie  i Koźminie.

(Przypom nien ie).
Ponieważ m o w n  z a d ę ł y  się ponaw iać  

w ypadki osuwania pad l iny  oraz  mięsa 
n iezda tnego  do spożycia ludzkiego wbrew 
obowiązującym przepisom p rzy p o m in tm  
Rozporządzenie policyjne S ta ro s ty  P ow ia­
towego Krotoszyńskiego z dnia 9. X I  33 
r. ogłoszone w P oznańsk im  Dzienniku 
Wojewódzkim N r.  43/33 oraz Orędownik 
Pow iatow y N r  98/33, mocą k tó rego :

I  X.
Wszystkie padłe Inb zabite w celu 

sotiżycia, a uznane przy  badaniu  za nie­
zdatna  do spożycia ludzkiego zwierzęta 
jednokopy tne  (konie, csly, muły , osłonne* 
ły )  zwierzęta racicowe (bydło rogt-te, 
owce, ks>zy i świnie) winny być oddane 
do p rze tw órn i  zifłok zwierzęcych (w K ro­
toszyn ie  i w Koźminie) celem nieszkodli­
wego usunięcia, jeśli przepisy niniejszego 
rozporządzenia  ni» pos tanaw iają  inaczej

4 i 5).
Wł&ścieiele zwłok p b ó w  i kotów, mogą 

je oddać do odnośnej przetwórni zwtok 
zwierzęcych eelem nieszkodliwego usu­
n ięcia.

Zwłoki zwierząt na leży  oddać z ?min 
m iejskich  Krotoszyc, Kobylin, Zduny, 
S u lm ie rzy ce  oraz z miejscowiśai n s l ‘ żą- 
ayob do g m in  wiejskich K rotoszyn, K o­
bylin,,  Z i n n y  i Rozdrażew do prze tw ór­
ni padliny  w Krotoszynie z p c rc s ta ly ch  
zaś miejscowości do przetwórni w K i- 
minie.

Kflżde inne  zużycie ,  jako t- ż̂ wogóie 
nasinficie i otwie >.nie z »lok zwierięeyoh 
juk również k tż  ly i n n y  sposób oanniecia 
i aniessiecłli wierna zw łok zwierzęcych 
j st zasa^ane.

Zwierzęta zabite, jako iii. dorżniąte i 
pcddfcne ubojowi, a  u znan e  w całości, 
jdkn niezdatna do spożycia, uw aża się 
na  rÓJtni ze sw ierzętam i pa d ły m i,  jako 
tak ie  a zatem winny być oddane do prze­
tw ó rn i  zwłok zwierzęcych 7,a  o p ł a t ą ,  usta ­
loną  w obwieszczeniu tu tejszym  w s p r a ­
wie nieszkodliwego usuw ania  zwłok zw ie­
rzęcych n ą  ob s z a rz e  powiatu krotoszyń 
skiego.

% 2.
O kKŻdem zabicia, dokonanym  nie w 

oeiu spożyciu  oraz o każdym w ypadkn  
padnięcia ko n ia ,  osła, osłomuła, muła, by­
dła rogatego, św in i  owcy i kozy z w yją­
tk iem  prosiąt poniżej  6 tygodni, ja g n ią t  
i ko/Jąt poniżej 5 miesięcy wieku, winien 
wł*ściciel (posiadacz) w krótkiej drodze 
donieść prze tw órn i zwłok zwierzęcych 
(% 1) najpóźniej w n .s lępnym  dniu po 
śmierci zwierzęcia.

Ten sam obowiązek m s  każda  osoba, 
» tó ra  prowadzi gospodarstw o w zastęp­
stw ie  wkścioieln, k tó re j  jes t powierzony 
dozór nad zwierzętami, k tó ra  jako  pasterz  
ln b  owczarz ma pod swoją op ieką  zwie­
rz ę t a  jednego lub k ilkn  włeścicieli, k tó ­
re  z n a jd u ją  się więcej niż 24 godzin po­
za obrębem  osady, jak  również każda 
osoba przew ożąca  zwierzęta wszelkimi 
środkami lokomocji .

Co do zw ie rzą t ,  znajdujący się pod ob­
cą opieka, lub zw ie rzą t  bezpańskich obo­
wiązek donies ien ia  c iszy  ną właścicielu 
(posiadaczu) odnośnych  zagród, stajen, 
pastwisk, g run tów  i tp.

Oljowiąrek doniesienia  u p sds ,  j i i l i  do­
niesienie zostało uskuteczn ione przez inną 
osobę do tego zobowiązaną. Doniesienie

nie jest w ym agane, jeśli zwierzę zostało 
zab ite  na polecenie władz.

W doniegieniu należy dokładnie podać 
im ię  i nazwisko właściciela (posiadacza) 
o raz  miejsce, z którego ma nas tąp ić  od­
biór zwłok zwierzęcych, a a ed to  ilość, 
rodzaj, i wiek zwierząt.

§ 3.
S ió r y  ze zwierząt padłyeh i zabitych 

nie w eelu spożycia wolno ściągać tylko 
w przetwórni zwłok zwierzęcych. Zwło­
ki zwierzeee należy  przekazyw ać wraz 
ze skórą, sierścią i rogam i do właściwej 
p rze tw órn i zwłok zwierzęcych.

i  4.
Zwłoki p r e s ą t ,  ja g n ią t  i k tź lą t  poni­

żej 6 tygodni,  m ar tw o  porodzone źrebię­
ta  i cielęta, padłe  lub zabite psy lub ko- 
ly , zwierzynę lnb drób, a nadto  częśei 
mięsa, uznane za niezdatne do spożycia 
o raz wnętrzności niedosięgające ogólnej 
wagi 50 kg-, może właściciel (posiadacz) 
oddać przy  sposobneści p rze tw órn i zwłok 
zwierzęeyeh celem nieszkodliwego usu­
nięcia,

O ile sposobność taka  się nie nadarzy , 
winien właśoiciel (posiadacz) wyżej wy­
mienione zwierzęta, mięso i tp. zakopać 
w miejscach odpowiednich, na jdale j w 
nas tępnym  dniu po padnięciu, zabiciu, 
porodzie m ar tw ym  lub przedwczesnym,

i  5.
S tarosta  Pow iatow y w Krotoszynie  w 

poszczególnych w ypadkach, może zezwo­
lić n* w yją tk i  z przepisów $ 1 zwłaszcza 
wtedy, gdy  dowóz zwłok do przetwórni 
zwłok zwierzęcy*h, nie  da się dokonać i  
powoda n iedogodaych s to sun kó w

W tak>c.h w ypadkach  usunięcie zwłok 
zwierzęcych ctiiisi nastąp ić  w myśl prze­
pisów § 4 niniejszego rozporządzenia.

§ (5.
P rzekroczenia  niniejszego ?ozporządze- 

nia policyjnego i a z s n e  będą — o ile we 
ding- ogólnych przepisów k a rn ych  nie 
*rożą wyższe k ary ,  zwłaszcza według 
postanowi« ń ustaw y o nieszkodliwym u- 
suwaniu zwłok zwierzęcych z dnia 1? 
VI 1911 r. (zb. ust. uiem. str. 248) lub 
rozporządzenia P rezy den ta  R. P. z dniu 
28. VI I. 1927 r. (o zwalczaniu zarnźli 
wych eborób zwierzęcych (Dz U. R. P. 
77, poz. 073) — karą- do 30,— zł. wzgl. 
w razie  niemożni ści ściągnięcia  g rzyw ny 
odpowiednią  karę  aresztu.

P oza tem  oddawanie zwłok zYłienęeych, 
może być wymuszone na  podstawie po­
s tanow ień  rozporządzenia P rezydenta  R P. 
z dn ia  22. I I I .  1928 r, o postępowaniu 
p rzym usow ym  w adm inis tracji  (Dz.U R. 
P. nr. 36 poz. 342).

Specjalnie  zw racam  uwagę na ^ 3 we­
d ług  którego podejm owanie skór ze zwie­
rzą t  padłyeh lub dobitych nie na rzi ź 
dla spi życia poza r a » a r n ią  jest niedoz­
wolone, tym sum ym  zwierzę musi być od ­
dane wraz ze skórą do właściwe j rak a r -  
ni.

Zaznaczam, że wykroczenia  od powyż­
szych przepitów k a rane  będą po myśli 
§ 8 powyższego rozp rządzenia  niezależ­
nie od ^urządzenia przymusowego odsta­
wienia pad liny .

P. P. B urm is trzow ie  i Sołtysi podadzą 
powyższe do publicznej wiadomości.

K rotoszyn, dnia  13 października 1938 r
S iaro*ta  Powiatowy :
(—) W IL IM O W S K I.

Nr. W. 4/5/38.

Komunikat clearingowy Nr. 36.
do w y konan ia  zgodnie z in s t ruk c ją  elea- 
r ingow ą M inisters tw a Opieki Społeeznej 
z dn ia  12. 9. 1932 r. okólnik N r. 98/P 
uzupe łn iony  okólnik iem  Nr. 112/P z dnia
5 maj» 1932 r.

NR. K O L E JN Y  152/38.
Poszukuje  oię starszego maszynistę  pa­

pierniczego na w aru nk ach :  do obowiąz­
ków m aszynisty  należy produkow anie  
wszelkich papierów  drzew nych i bez- 
d rzew nyeh , kierować będzie on p racą  
p rzy  maszynie papierniczej,  za k tó ry  
s tan  jest całkowicie odpowiedzialny.

W ynagrodzenie  miesięczne zł 325,—; 
dodatek za nadgodzinę  zł 24,—, prem ia  
od 10 000 kg p ap ie ru  stołowego do sprze­
daży zł 2,—. P onad to  o trzym uje  bezpła t­
nie mieszkanie z 3-eh pokoi i kuchni 
w raz ze światłem oraz 5 tonn węgla 
opsłowc*o rocznic.

P rz y  rów nych  kw alif ikac jach  pierw- 
szaństwo m ają niepodległcśeiowey. Ofer­
ty  k ierować do W ydzia łu  Powiatowego 
w T arnow skich  Górach „P u b liszne  B iu ra  
P ośrednic tw a p ra c y “,

NR. K O L E JN Y  153/38.
Kierownictwo Państw ow ych  K am ienio­

łomów w Janow ej Dolinie przyjmie* do, 
p racy  77 w ykw alif ikow anych  koa tiaw y , 
do wyrobu kostki n ie re g u la rn e j  — 'ucze­
stn ików walk q „Niepodległość". P łaca  
akordow a zł. 7,— od jednej ionny.

O ferty  kandydatów  z  odpisami św ia­
dectw ¿ ię row ać  do Wojewódzkiego B iu ­
ra  F u n d u szu  P r a ć y  w Łucku.

N R  K O L E JN Y  154/38.
K ierow nictwo T a r ta k u  Sm yg a  Liceum 

Krzemienieckiego przy jm ie  do p raey  
w ta r t a k u  18-tn robotników n iew ykw ali­
f ikow anych  — uczestników w alk  o ..Nie­
podlegli śó“ . P łaca  od zł. 2,00 — 2,40 
dziennie. Oferty  k ierować do Wojewódz­
kiego B iu ra  F. P. w Lucku .

NR. K O L E JN Y  15S/38.
P aństw ow y Zakład  Zdrojowy w Dru- 

sk ien iksch  poszukuje m echan ika  ze śred­
nim wykształceniem. P o trzebn a  znajo­
mość kotłów, pomp, kompresorów, wodo­
ciągów i kanalizacji .  Uposażenie około 
400,— zł.

O ferty  ze w skazaniem  dotyehczssowej 
p raey  i kw alif ikae j j zsrłaszać do 15, 10. 
br. w woiowódzkim B iurze  F unduszu  
P racy  w B ia łym stoku .

NR. K O L E JN Y  156/38.
F i r m a  Towarzystw a Robót In ży n ie r ­

skich w Stalowej Woli p rzy jm ie  13 m u ­
ra rzy  I kat. Niepodległościowców. W a ­
ru nk i  od zł 1.10 do 1,30 za godzinę. P r a ­
ca po trw a  do 1. listopada rb.

P odan ia  kandydatów  z odpisami św ia­
dectw z dotychczasowej p racy  należy k ie­
rować do D e leg a tu ry  Wojewódzkiego 
B iu ra  F an du szn  P ra c y  w Niskn.

NR. K O L E JN Y  157/38
B iuro  P rac y  p rzy  Izbie Lei arskiej 

W arszawsko — Białostockiej podaje do 
wir.domtści esta tn io  zgłoszone posady i 
placówki dla leka rzy  ;

1. Zastępstwo K ie row nika  Ośrodka 
Zdrowia w D rw slew ie  k/Grójca. 
W y n sg ro d ien io  400,— zł miesjętz- 
nie  i m ieszkn n i t ;

2. zastępstwo c h irn rg o  w szpita lu  O krę­
gowym w R adom in  od 15 paźdrier .  
n ika  do 1 s tycznia  1939 r. W yna- 
f irodseaie około 850, zł miesięcznie;

3. s tanowisko K ierow nika  Ośrodka 
Zdrowia w D yn in ie  pow. K obryń .

W ynagrodzen ie  zł 300,— miesięcz­
nie;

4. s tanowisko asys ten ta  w Szpita lu  P o ­
w iatow ym  w Dubnie. W y nagrodze­
nie w /g  V I I I  et. s łużbowego plus 
15%  dodatek  i pełne u trzym ani*;

5. stanowisko asys ten ta  w S zp ita lu  P o ­
w iatow ym  we Włodawie. W y n ag ro ­
dzenie 150,— k! miesięcznie i pełne 
u trzym anie ;

6. wolna placówka dla lek a rza  w miejs. 
B rańszczyk  k/W yszkowa.

U W A G A : Oferty  na  zgłoszone przez
Izbę L ek arsk ą  posady i placówki 
k ierować należy  bądź* przez B iuro  
P r a e y  przy  Izbie L ekarsk ie j ,  bądź 
bezpośrednio do w skazanych w ko­
m un ik a tac h  In s ty tu cy j .

P ow yżsie  podaję za in te resow anym  do 
wiadomości.

P .P .  B urm is trzów  i Wójtów, proszę
o ogłoszeni® spesebem zwykle p ra k ty k o ­
w anym.

K rotoszyn , dn ia  13. X .  1938 r.
Przew odnieząey  Wydz. Pow. 

( - )  W IL IM O W S K I 
S ta ro s ta  powiatowy.

Nr. F. P r .  11/90/38.

U j m ie n le  cen przedmiotów powszednie­
go użytku.

W  D zienniku Ustaw Nr. 60 poz. 468 
ogłoszone zostało rozporządzenie M in is tra  
Roln ic tw a i R eform  R olnych  z 18 s ier­
p n ia  1938 r. wydane w porozum ieniu  z 
M in is trem  P rzem ysłu  i H and lu ,  o u jaw ­
n ian iu  cen przedmiotów powszedniego 
nży tkn ,  o sporządzaniu , posiadaniu  w 
obrocie h u r tow y m  i pó łhur tow ym  fa k tu r  
oraz o przedstaw ian in  f a k tu r  na  żądanie 
władz, n a  k tóre  to rozporządzenie zwra- 
eam in te resow anym  uwagę.

Posiadacze wszelkiego rodzaju  przed­
siębiorstw sprzedaży obowiązani są po­
siadać w swoich lokalach  cennik i na 
p rzedm ioty  powszechnego uży tku ,  a na d ­
to u jaw niać  ceny bezpośrednio na tyeh  
przedm iotach ( § 1  w/w rozporządzenia).

Cenniki w inny  zawierać: l )  nazwę to­
warów, 2) CEitę, 3) f i rm ę  lub  nazwisko 
posiadacza przedsiębiorstwa. 4) adres f i r ­
m y  lub posiadaoza przedsiębiorstwa 5) 
datę sporządzenia cennika , (§ 2 w/w rozp.)

Cenniki muszą być umieszczone na  
micjsću widocznym i dostępnym  dla ku- 
pująfttgo.

C ennik i i ceny u jaw nione bezpośrednio 
na  przedm iotach muszą być podane ezy- 
te ln ie  i n ie budzące żadnych wątpliwo­
ści eo do ich treści.

W in n i  nie u jaw n ien ia  Cen w formie 
«enników i bezpośrednio na  tow arach  
u legną  u k a ra n iu  w drodze k a rn o -adm in i­
s tracy jne j — karze  aresztu  do 3 miesię­
cy lub g rzy w n y  do 3.000 złotyeh.

Poniżej podaję w ykaz  przedmiotów 
powszechnego uży tku ,  k tó rych  ceny w in­
n y  być u jaw nione w przedsiębiorstwaeH 
sprzedaży.

A. A R T Y K U Ł Y  ŻYWNOŚCI.
I. Pochodzenia roślinnego.

1) P rze tw ory  zbożowe jak  : mąki, k a ­
sze, p ła tk i ,  pieczywa, suchary , m akarony ,  
op ła tk i ,  k rochm al,  słód.

2) W arzyw a  okopowe, strączkowe, owo- 
te , jagody, g rzyby ,  jak: z iem niaki k a ­
pusta, marchew, eebula, b u rak i ,  ka laf io ­
ry, groch, fasola, owoce ogrodnicze i le ­
śne, k rochm al z iem niaczany, syrop, p ła t .
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ki, mąki, kompoty, powidle, m srm elad a ,  
soki, oliwy, oleje jadalne, wszelkiego ro ­
dzaju konserwy.

3) A r ty k u ły  kolonialne i u ż y w k i  jak: 
c u k i e r ,  herbata ,  kawa, kakao, ryż, cyko­
r i a ,  pieprz, t y t o ń ,  oraz ich p r z e t w o r y  
jak :  c u k i e r k i ,  czekolada, i w y r o b y  z niej, 
OOet, drożdże, mączka, d o  p i e c z e n i a ,  m u­
sztardy, sosy, i w yroby  p r z e m y B ł n  f e r ­
m entacy jnego  jak: piwo, wino, miód.

I I .  PoBhodzenia zwierzęcego.
1) Miąio, prze tw ory  i p roduk ty  nboju

jak: mięso wołowe, cielęce, wieprzowe, 
baranie ,  końskie, drób, dziczyzna, w ęd li­
ny, słonina, smałeó. łój, wszelkiego ro ­
dzaju  konserwy, buliony, ek s t rak ty .

2) B y b y  słodkowodne i morskie oraz 
ich p rzetw ory  jak: ry b y  solone, wędzone, 
m arynow ane, konserwy.

3) Ndbial j&k: mleko, jaj», oraz  ich
przetwory  j a t :  śm ietana, sery, m*slo,
wszelkiago rodzaju  koueorwy.

I I I .  Pochodzenia mineralnego.
Sól do ceiów jadalnych .

B. A R T Y K U Ł Y  ODZIEŻOWE.
1) M ate r ia ły  teks ty lne i od*ież jak; 

m a te r ia ły  w ełniane , lniane, konopne, je­
dwabne, bawełniane, pilśniowe oraz z 
włókien zastępczych, a ponadto gotowe 
w yroby  ubran iow e, bieliźniane — osobi­
ste i  pościelowe, t rykotow e i kołdry.

2) W y ro b y  skórzane  jak: obuwie,
uprząż, g a lan te r ia  skórzana, fu tra ,  kożu­
chy.

C. Opałowe i oświetleniowe.
M ate r ia ły  i energ ia  do eelów opało-

w yeh i oświetleniowych gospodar łtw a  
domowego jak: drewno, to rf ,  węgiel, n a f ­
ta, koks, b ryk ie ty ,  świece, zapałki.

D. H ig ieny  codziennej. 
N ajniezbędniejsze a r ty k u ły  h ig ien y  co­

dziennej jak :  mydło, wapno i inn e  środ­
ki do u t r z y m a n ia  Czystości.

Krotoszyn, d n ia  12 października 1938 r.
S ta ros to  Pow iatow y :

N r. A. 28/59/38. ( -  ) W IL IM O W S K I.
—o—

m a m m  I ig ia  *społec'£segb b a ” ś ł a s i d  z a o l u ń s k u .
po p rzy łączen ia  okręgów  p rzem y s ło w y ch ,  
zaczęła p rzeprow adzać  w izy tac je  z a k ła ­
dów pracy.

Równie?, i w dziedzinie ubezpieczeń 
spo łecznych  w y d an o  odpowiednie z a rz ą ­
dzenia , aby ro b o tn ik  w  dalszym ciągu 
o trzym yw ał to, co m u się należy: w s z y ­
s tk ie  osoby  u p raw n ion e  do o trzym yw a­
nia  ren t ubezp ieczen iow ych  (emerytal­
nych , w dow ich ,  s ie roconych  i t. p.) o- 
trzym ują  je bez  przerw y, a rów nocze­
śnie  p os tępu je  o rgan izac ja  ubezpieczenia  
chorobow ego, zap ew n ia jące g o  ro bo tn iko­
wi n iezbędną op iekę  lekarską .

T rud ne  n iezm ierne  zag ad n ie n ie  plac

robotn iczych  nie zostało o b ję te  ogó lnym  
zarządzen iem  o relacji m iędzy  złotym 
polskim  a koron?* czeską  i b ęd z ie  u re ­
g u lo w a n e  odrębnie  z uw zględnieniem  
odpo w iedn ieg o  zaspoko jen ia  potrzeb r o ­
bo tn iczych .

J a k  widzim y więc, na odcinku życia  
sp o łeczn ego ,  o rg an izac ja  p ań s tw o w a  na  
Śląsku  Z a o lz a ń s k im  pos tępu je  ta k  sam o 
spraw nie ,  j a k  i na innych  odcinkach; o- 
ig ó lno-adm in is tracy jnym  i gospodarczym , 
pozw ala jąc  n o w y m  z iem iom  połączyć  się 
z P o ls k ą  bez żad ny ch  w s trz ą só w ,  a ku 
w spó lnem u  dobru.

K Ą C IK  D LA  P A L A C Z Y .

L U K S U S O W E  G I L Z Y

§ C  o
ISO sztuk — 40 grossjf
przystępne dla w szystk ich .

K K A

Przyłączen ie  do Polsk i  Ś ląska  Z ao lzań­
sk iego  w y su w a  szereg  p rob lem ów  g o sp o ­
darczych, adm in is tracy jny ch  i społecz­
nych, k tó re  m uszą  być w  możliwie jak  
na jk ró tszy m  czasie  rozw iązane , aby  ży­
cie n a  ty m  now ym  odcinku  kraju  p ły n ę ­
ło norm alnym  trybem.

Z agadn ien ie  spo łeczne jes t tam  dość 
po w ażn e ,  w przyłączonej bow iem  ziemi 
rozw in ię ty  jest znacznie przem ysł,  z a tru ­
dn ia jący  duże  ilości robotn ików , g łównie 
w górnictw ie, hutnic tw ie  i p rzem y śle  m e ­
ta low ym  (łącznie przeszło 30 tys. robo t­
n ik ów  w  tych  gałęz iach  przemysłu).

W śró d  p rob lem ów  społecznych, dom a­
g a jących  się uregulowania , należy w y ­
mienić sp raw ę  u s taw o d aw stw a  o chronne­
go, ubezpieczeń spo łecznych , plac ro b o t­
niczych, zw iązków  za w o do w y ch  i t. d.

K w est ia  unifikacji u s ta w o d a w s tw a  sp o ­
łecznego  nie jes t  ta k a  pros ta ,  nie  m ożna  
bow iem  zmieniać od razu  w szy s tk ich  u- 
rządzeń  społecznych, na k tó rych  zb ud o ­
w a n a  je s t  od szeregu  la t  cała o rgan iza­
cja życia  rnasy  robotniczej. S p raw a  ta 
w y m a g a  rozw agi,  spokojnego  rozpa trze ­
nia, ab y  przeprowadzić  ją bez w s trzą ­
sów. Z resztą ,  u s taw o d aw s tw o  społeczne 
nie jest do tychczas  całkowicie zunifiko­
w ane  we w szy s tk ich  dzieln icach Polski, 
mimo 20 tu lat niepodległości. O drębności 
dzielnicowe nie dadzą  się łntwo p rzekre­
ślać, m im o s łu sznych  zupełnie tendencyj 
w  ty m  k ie runku  i s topn iow ego  w y ra ź n e ­
go postępu.

Jeś li  chodzi o u s ta w y  ochronne, ob o ­
w iązu jące  do tychczas  u a Śląsku Z ao l­
zańsk im , n iek tó re  z nich usta la ją  w a ru n ­
ki p racy  p raco w n ik ów  gorzej, niż w P o l­
sce, np. u s taw a  o urlopach, przyzna jąca  
znaczn ie  k ró tszy  okres  urlopu, inne  znów  
rozbudow ały  specjaln ie  n iek tó re  z ag ad ­
n ien ia  ochrony  pracy  znacznie szerzej,  
niż u nas, jak  np. działalność rad  zało­
go w y ch  w zak ładach  pracy, sie w opar­
ciu o inną zupełnie o rgan izację  p a ń s tw o ­
w ą .  T y m c z a s o w e  zach o w an ie  od rębn o ­
ści w  tym  zakres ie  jest zresz tą  p r a k ty ­
cznie o tyle ła twiejsze, że Śląsk Zeolzań- 
sk i  zos ta je  przy łączony  do w ojew ództw a  
ś ląsk iego ,  k tó re  zach ow ało  do tychczas  
duże  różnice w organizacji ochrony  pTa- 
cy, p rzy  ty m  n iek tó re  z obow iązujących

A D A M  N A S I E L S K I
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k rz y k n ą ł  z bólu k ilku  ukłuć i... s taną ł  
nogam i n a  kochanej ,  norm alnej ziemi. 
Dopiero  teraz  m óg ł p rzekonać się, że 
w yjśc ie  było u m yśln ie  za łożone ko lcza­
stym i k rzak am i i to t a k  dokładnie ,  iż 
oko nie w ta jem niczone  nic nie mogło 
rozpoznać .  Podarł  n a  sobie całą m a ry ­
n a rk ę  nim w yb rną ł  nareszcie.

W o ko ło  już znów  noc. Dziki kiaj- 
obraz, gó rzy s ty .  Ani żywej duszy. Nikt 
i nic. S u c h a  traw a ,  w zgórza  i m ała  do­
linka. A n n a  Muret poznała  by  ją odra- 
Zu.

M onty  usiadł na  ziemi, aby  w y jąć  ko l­
ce z dłoni, o trzeć k re w  i zas tano w ić  się: 
co zrobić w dalszym  ciągu. Cofnął ta ­
śm ę  w y d a rzeń  re trospekcy jn ie  i doszed ł 
do w n io sk u ,  że tam  na dole — m usia ł  
b yć  n iezupełnie  p rzytom ny, k iedy p o s ta ­
now ił nie  p rób ow ać  u ra to w ać  tow arzy ­
szy. Mortona i pozostałych, T e r r z  gdy  
św ieże  pow ietrze przyw róciło  nerw om  
n o rm a ln y  s tan  wiedzia ł,  że sa m  nie u- 
cieknie.

P o z a te m  coś w ażn ie jszeg o :  M cnty
w idział cys te rny ,  beczk i z oliwą, p o d ­
ziemia, A llan  m ów ił im o torpedach . 
R ap o r t  sporząd zon y  na p ods taw ie  d a ­
nych , dosta rczo ny ch  przez Issufa w sp o ­
m ina ł o ty m  w szys tk im  ogólnikowo. P o ­
ruczn ik  L eroy  by ł A nglik iem , a w ięc

tam  u s ta w  są  podobne do u s taw  cze­
skich, ja k  np. kon ieczność  uzysk iw an ia  
przez p raco daw có w  specja lnych  zezw o­
leń na  redu ko w an ie  robotn ików , —- p rze ­
pisu tak iego  reszta  dzielnic Po lsk i nie 
zna. Przep isy  jed nak  gó rno ś lą sk ie  w 
tym  zakres ie  są  szersze, da ją  bow iem 
w ładzom  p a ń s tw o w y m  m ożn ość  zakazu  
ca łkow itego  za m y k a n ia  p rzedsięb iorstw a, 
czego wyżej w sp o m n ian a  us taw a  czeska  
nie przewiduje.

Już  z tych  kilku p rzyk ładów  m ożna 
się dosta teczn ie  zorien tow ać, że  różnice 
w  u s ta w a c h  są znaczne, a  całe z a g a d ­
nienie bardzo  skom pliko w ane  i w y m a ­
gające  d ok ład ny ch  badań .  Jed no  jes t 
v/ k a żd y m  razie p e w n e :  robo tn ik  na 
Śląsku Z ao lzańsk im  musi na ty chm ias t  
o trzym ać  d os ta teczną  op iekę  ze strony  
w ładz p ańs tw ow ych ,  ochronę  przed w y ­
zyskiem . W  tym  celu n iezbędne  jest 
objęcie go dzia łan iem  inspekcji pracy. 
S p ra w a  ta zosta ła  już u regu low an a  za- 
row no  pod w zględem  u s ta w o w y m , jak  
i p rak tyczn ie ,  rozporządzenie  bow iem
o inspekcji  p racy  rozciągnięto  na  now e 
ziemie, a  jeszcze przed w y dan iem  odno­
śnej u s taw y ,  in spekcja  p racy  w eszła  na  
teren  ś l ą s k a  Z ao lzańsk iego  i w  parę  dni

K k  u c z c z e n iu  oUzysktifa 
IiqsKd iDGlzińsbieso.

P ra g n ą c  ueieió  odzyskanie Śląska Za- 
. D k s ń s k i e g o  i wkroc?enie na rozkaz Mar- 
szaika Śmigłego Rydza w a l e e z E i g o  W o j­
ska Polskiego do p ras ta re j  Ziemi Polskiej 
p. Tadeusz BartecL, właściciel f i rm y  
„A Q U IL A " w Poznaniu  złożył w dniu 
dzisiejszym ca  ręce Prezesa  Zarządu p. 
W ic tm in is t ra  Świtelskiego kwoię 3.000 
zł tyfuJem jednorazowej t f i a r y  ca  Fun- 
dosz Budowy Demu Żołnierza im. M a r ­
szalka Józefa P iłsudskiego w P oznan iu .

D ajem y w yraz  przekonaniu , że ten 
patr io tyczny  ezyn, zrodzony w głębokim 
poczuciu honoru  i du m y  narodowej zn a j­
dzie n iew ątp l iw ie  licznych naśladowców.

Ofiary  p r t s im y  składać na konto Kc-

człowiekiem od w ażn ym , ambitnym ; w  ży­
łach  jego p łynęła  k re w  podróżników, od­
k ry w c ó w  — aw an tu rn ik ó w , k tó rzy  dali 
Anglii  kolonie i dominia. D latego  nie 
na leży  dziwić się, że Monty postanow ił  
sporządzić  w łasny  raport.  O cyste rnach ,  
podziem iach, o całości.  B y ł  przecież 
am b i tn y  i chciał — no, n a p ra w d ę  chciał
— zrobić to co głupi i słabi ludzie n a ­
zy w a ją  karierą ,  a co nie jes t n iczym  in­
nym  jak  zd ro w y m  w y ład o w a n iem  en e r­
gii.

P o  n a m y ś le  orzekł, że jego plan w c a ­
le nie jes t tak i  szalony. P o r t  jes t  na- 
p ew no  czujnie  s t rzeżony  prżez ta jnych  
ag en tó w  T a h s s h f e g o .  P o zn a ją  go i za ­
biją ja k  psa. A  tu„.

S erce  zabiio m u mocniej. S am  prze­
s tra szy ł  się w łasnej myśli... Nafta, oli­
wa. c h y b a  także p roch  i am unicja .  P o  
dziemia — — — Na co odwozić rapo r t  
do M adras, k iedy można.. .

Kiedy m oż n a  podpalić to w szystko ,  
zn iszczyć gniazdo  w ro g a  w raz  z całym  
urządzeniem . Na czoło w ystąp i ł  mu z im ­
ny  pot. Zaraz... Zaraz.. . Czul, że w pier­
s iach  wali coś — jak b y  młot pa ro w y . 
Myśl — szaleńczo od w ażn a  — op an o w a ­
ło go do tego s topnia ,  że nie chciał n a ­
w e t  ro zpa try w ać  szczegółów. Przecież 
to będzie  najlepsze wyjście.

I jedyne  zarazem , R ozum iał już b o ­
w iem  w tej chwili, że jem u  nie wolno 
wrócić z s a m y m  raportem . Z ap y ta ją  go 
w M adras :  „Co stało się z M ortonem  i 
za łog ą ?“. Czy on będzie m ógł odpow ie­
dzieć : „Uciekłem, a b y  ocalić w łasne  ży­
cie. Zostaw iłem  ich w  ręk ach  T aha-  
sh i ’eg o 1'. “Czy p rób ow ał p an  ocalić ich?"

mite tu  Budowy D em u Żołnierza w Poz­
naniu  w P.K.O. Nr. 215 000.

Nowy biskup gdcfksKi na audiencii u Ojca iw.
Nowy b iskup  gdański, ks. dr. Splett,  

został w dn iaeh  ostatnich przy ję ty  na 
audjene ji  p ry w a tn e j  przez papieża P iusa  
X I.

Uspółunce z kupnem 
ZBClzofisKin.

Pod przew odnictwam prezesa Bruna, 
odbyły  się cb rady  naczelnej r ed y  zrzeszeń 
kupiectwa polskiego.

Tem atem  obrad były  sp raw y  g tspoda-  
rcze i zawodowe kupiectw a polskiego. 
Następnie rada  zajm owała Bię zagadnie-

— „Nie“ . T o ż  nie będzie  o k łam yw ać  
sw oich  zw ierzchników . B y ł  oficerem — 
miał to w e  krwi. I, na  B o ga  1 Był A n ­
glikiem.

Decyzja  zapadła .  W ięc  przed tem  od­
pocznie , obmyśli szczegóły  działania  i 
po s ta ra  się uczynić w sz y s tk o  możliwe, 
ab y  odszuk ać  pozosta łych .  T o  będzie 
bardzo trudne — trudno. W ra c a ł  mu 
h u m o r . . G d yb y  się  nie udało — żle. 
L ecz przynajm niej ob ow iązek  będzie spe ł­
niony. A jeżeli pow iedzie  się — to... —

M ontague  L eroy  był młody, am bitny
i zd esp e row any .  T e  trzy cechy  prede­
s ty no w ały  go  do po w ażen ia  się na na j­
bardziej ry z y k o w n y  pomysł. Tu zaś 
nad to  konieczność, przypadek, splot ok o ­
liczności w p ro s t  pchały  go, zm uszały  do 
w pro w adzen ia  w czyn tego, o czyni m y ­
ślał. T rzeb a  tylko umieć pow iedzif  ć s o ­
bie: ta k  musi być, nie m am  innego  w y j­
ścia.

Nie pam ięta ł  o głodzie. I nie  chciał 
czekać. Myśleć, ro zw ażać ,  w  tej chw i­
li? — zbędna  s t ra ta  czasu . S p ra w a  w  
zasadzie  jest p ros ta .  Z bad ać  teren, nie 
dać się n a k ry ć ,  bodaj po tru pach  dojść 
do celu.

W iedział,  że T a h a sh i  pow in ien  zan ie ­
pokoić  się dłuższą nieobecnością  w ar to w ­
nika. T u  by ł p u nk t  wyjścia. Zerw ał 
się, zbadał ciężki karabin  i orzekł, że n a ­
da się on także  jako  maczuga. S trza ły  
m o g a  ty lko sp o w o do w ać  a ls rm , rzecz 
z a ś  w tym, aby  działać możliw ie cicho. 
D okładnie  w ym ierzony  cios w  zu p e łno ­
ści w ystarczy .

Z  tą  m yś lą  zaczaił się o b o k  ty ch  sa ­
m ych  k rzak ów , k tó re  go ta k  niemiłosier-

n iem  soisłej w spólpraey z kupiectwem 
polskim za Olzą, o raz  sp ra w ą  rewizji 
o rdynac j i  wyborczej do izb przemys/owo- 
handlowych.

W końon r a d a  poleciła w ładzom  k u ­
pieckiego in s ty tu tu  wiedzy *awodowej 
zbadanie  możliwości u tw orzen ia  ,,Muze­
um  K u p iee tw a  i H a n d lu  Polskiego".

P.T. Czytelnikom.
Przy dzisiejszym wydaniu dołuczamy 

rozkłGd jazdy kolejowej woźny od tfnia 
2 października rfl. Hatomicrst rozkład  
jazdy autobusowej dołączymy do wydonia 
w środę.

nie pokłuły  i po s tan o w i ł  czekać. Miał 
nadzieję, że to nie potrwa z b y t  długo i 
nie omylił  się. Zdążył z a le d w ie  zająć 
d og odną  pozycję , gdy do u s z u  jego  do­
biegł odgłos kroków. N o c  by ła  ja s n a  i 
w idoczność  dosta teczna,  a b y  odróżnić 
sy lw e tk ę  kra jowca lub  p rzebranego  eu­
ropejczyka. W s k a z y w a ł  na  to strój.

Monty u śm ie c h n ą ł  się do w łasnych  
myśli, u p e w n iw sz y  się, że p rzybysz  jest 
sam. Oplótł m ocnie j palce dookoła lufy 
ciężkiego k a ra b in u  A rach i.  C złow iek  w  
opończy  i w  tu rban ie  nie spodz iew ał się 
n iczego .  W y s ła ł  go T a h a sh i  dla  z b a d a ­
nia  p rzy cz y n y  zniknięcia  w ar tow nika .  
P o d s z e d ł  w ięc — zgodnie z ro zk az em
— do k rza k ó w  i zadął w  piszczałkę . 
D źw ięk  nie rozległ się, a lb o w ie m  na pół 
sek u n d y  przedtem ko lba  trafiła  w  cel. 
Runął na ziemię.

Porucznik  Leroy  p rz y c ią g n ą ł  go bliżej 
i początkowo miał z a m ia r  czekać  aż ten 
Hindus obudzi się. G dy  jed n ak  jeszcze 
raz przyjrzał m u  się  bliżej, aby  zbadać  
jego ry sy  i dla u p e w n ien ia  się czy nie 
zabił p r z y p a d k ie m  — w z ro k  M onty’ego  
padł na w ie lk ą  opończę, na tu rban i sze ­
roki pas .  D ob ry  pom ysł — m ru k n ą ł  do 
siebie. W  ciągu minuty  H ind us  by ł  n a ­
gi, jak  go P a n  B ó g  stworzył.  O b o k  nie­
go  leg ły  s t rzępy  ubrania p o ru czn ik a  L e ­
ro y  — on zaś sam  przebra ł  s ię  szybko. 
T y lk o  z tu rbanem  poszło t roch ę  trudniej; 
o su w a  się na oczy, n a w e t  lepiej. B roń  
za tkn ą ł  za szeroki p a s

W  pół godziny późnie j  n adszed ł  drugi, 
aby  dowiedzieć się co się stało z jego 
kolegą. I ten dosta ł  ko lbą  w  skroń .

C. d. n.
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Żyło nowe
Pszenica
Ję c z m ie ń
O w ies _
Mijka ży tn ia  gat. I  0—50 /„ 
M ąka  żytn ia  gat. I O 65 /0 
M. pszen. g- I 0-50°/c 
M. pezen. t • IA 
( ' t r ą b y  żytnie 
O tręby  pszenne 
Grooh F o laeia  
Groch W iktoria  
Gorczyca

0-657

1 100 kg.

13.50 1 4 . -
1 9 - 19,50
14 50 15.—
15.— 15,50
24.75 26,—
22,50 24,—
84,25 36,75
31,50 34,—

9.35 10,25
11.— 11.50
24,50 26 50
24,50 24 50
33.— 35.—

PiznańsKie tcrgowlsko miejskie
Pi zcań ,  dnia 11 X. 1938 

P tseono  za 100 kg. żywej wagi.
WOŁY: P ł ln o m U t i i t e  w y tus ione

n ieopr ięgow e . . . 76— 80
Mięsiste tuozone młodsze do 
la t  3 . . . . 58— 68
Mięsiste tuezone s tarsze . 48— 56
Miernie o d iyw ian e  . . 4 2 — 48

B U H A J E :  W ytucs . pełnomięsiste 68— 74
T ac ione  mięsiste . . 6 0 — 66
Nietuezone, dobrze od iy w ia ­
ne starsze . . . 50— 56

Dozbroimy Polskę na Morzu!

M iern ie  o d iyw ian e  . . 42— 48
K BO W Y : W ytnez . pełnomięsiste 74— 81 

T nerone  mięsiste . . 60— 70
Nietno*. dobrze odżywiane 46— 56 
M iern ie  odżywiane . . 30— 40

J A Ł O W IC E :  Tuezone mięsiste 60— 70 
Nistuezene  dobrze odżywiane 50— 58 
M iern ie  odżywiane . . 44— 50

C IE L Ę T A : Najprzedniejsze cie­
lęta wytuezona . 100 — 108
Tuozona cielęta . . 90— 98
Dobrze odżywiane . . 78— 88
M iernie  odżywiane . . 62— 72

Ś W IN IE :  Pełnomięsiste  od 120
do 150 kg żywej w agi .110 — 114 
Pełnomięsiste od 100 do 120
kg żywej w a g i .  . .104 — 108
Mięsiste świnie ponad 80 kg 
żywej w agi . . . 90— 96
Maciory  późne k a s t r a ty  . 90—104

KRONI KA MAI  STA I POWI ATU

Kandydatury na posłów do 
Sejmu.

W  Ostrowie odbyło się w dnin 13 bm. 
zgrom adzenie  wyboreze celem dokonania  
wybnrn kandydatów na posłów obwodu 
97. Na 1G2 kandydatów  stawiło się 160. 
Przebiegł wyborów był poważny, z a in ­
teresowanie duże. Zgłoszono ka ndyda tów
13. U staw ow ą liczbę głosów w głosowa­
n iu  1 o t rz y m a l i  Min. inż. U lrych  i Szy­
m ańsk i  F ranc iszek .  Pozostali kandydaci 
o tr zy m a l i  m niej niż V* głosów. Wobec 
tego przystąpiono do drug iego  głosowania 
w którem o trzym al i :  Min. inż. Ulrych 51, 
Szym ański S tan is ław  z Z'»wod. Zw. Bob. 
46, B jsiński Enzebius* knpieo z Ja ro c in a  
45, M src inak  Michał ro ln ik  42, W alen ty  
Kaczor ro ln ik  41, S t t f a n  Czarnecki z Do­
brzycy 40. Zatem wyżej w spomniani 
kandydaci o trzym ali  Vi ważnych odda­
ny ch  głosów, i ty m  eam ym  w ybran i  zo­
s tali  na kandydatów  poselskich. N astęp­
nie w ybrano  4 zastępeów a mianowicie : 
S tan is ław a  M arc in iaka ,  Golińskiego, J ę ­
drzejczaka i B ita jsk iego .

P rzeb ieg  zgrom adzenia  wyborczego 
wykazał, że każde u g rupow anie  miało 
możność przeprowadzić  swoich k an d y d a ­
tów. Zatem każdy Obywatel może do­
konać wyboru  posła według własnego 
sum ien ia  i przekonania.

Opero „Straszny Dudr" st. 
Moniuszki a) Krotoszynie.

N iebyw ało  za in le itsow an ie  wśród na j­
szerszych s fe r  całego społeczeństwa i ca­
łej okolicy w ywołała  wiadomość ż« w 
niedzielę dn i*  16 p ^ d z i e r n ’ka 1938 r.
o godz. 20,15 wieoz. w sali H  tein W ie l­
kopolskiego w ys taw io na  *os'anie opera 
narodowa w 4 a k ta c h  z prologiem S ta ­
nisława Moniuszki ..StrBBzuy D * ó r “ . 
Zainteresowanie to jes t zrozumiale, gdyż 
„S tra szny  D w ór"  obiegł wszystkie sceny 
polskie i zdobył rekord  powodzeniu i na- 
h ż y  do rep e r to a ru  żelaznego  teatrów 
operowych, a każdorazowe wystawienie 
tej opery spo tyka  się z en tuz jazm em  i 
uznaniem publiczności, to też nie w ątp i­
m y, że sala H otelu  W ie lkopolskiego za­
pełn i się po brzegi doborową publicznc- 
śoią. Sensacją dnia będzie rów nież  jed y ­
ny w ystęp  pierwszego tenora O pery  W a r ­
szawskiej i Poznańskiej W ito lda  Ł u c z y ń ­
skiego  w roli Stłfaria, k tórego fenom e­

n a ln y  gloB budzi podziw i e n tn 7j 17.n1 pu- 
blicznrśoi. W  dalszych ro lach  D anu ta  
Leska (eztśnikowa), S tanis ław  W inieoki 
(miecznik), H * n k a  Dibrz& nka (Hanna), 
N iem entowska Jadw ig a (Jad w iga ) ,  K aro l 
Koszela (Zbigniew), A ntoni Waróhalew- 
ski (Maciej), S tefan  Zawroeki (Pan Da- 
mazy), M. Nowakowski (Skołupa).

B i l e t  z H a lin ą  Lubicz odtańozy mazu­
ra. Pozatym  bierze udział ehór miesza­
ny i orkiestra  symfoniczna pod dyr. zna­
nego j □ ż nam  Dyr. Zygm. Wojciechow­
skiego. Dekoracje  i kos t jum y projektu 
art, mai. J .  D rygasiewicza. Celem u n i­
knięcia nalłokn  przy  kseie oraz umożli­
wienie pun k tna ln ego  pozpoOzęcia przed­
s tawienia  zaleca się woztśuiej nabywać 
bile ty  w księg. p. P i tk i  ul. Zdunowska.

Specjalne przedstawienie opery „S tra- 
szay D * ó r "  d la  młodzieży szkolnej o 
godz. 16-tej (4-tej) po południu.

Z ekranu.
K ino „ P r o m i t ń “ wyświetla fi lm pro­

dukcji am ery kań sk ie j  pod ty t .  „M AŁY 
C Z A R O D Z IE J"  przedstaw iający dzieje 
chłopoa-sieroty, k tó ry  czarem n iew innoś­
ci i p ięknym  głosem zdobywa wszystkie 
serca. A kcja  filmu toozy się w Amory- 
ce, po wojnie secesyjnej, k tóra  uwolniła  
murzynów  od niewolnictwa. T ytułową 
rolę odgryw a m ały  tenor Bobby Breen, 
obdarzony n rod ą  i n ieprzecię tnym  ta len ­
tem. F i lm  ma dobrą reżyserię i obsadę, 
dużo s i laehe tnego  sen tym entu  i zdrowego 
hum oru . Na nw agę zasługuję  melodyjna 
opraw a muzyczna.

W  nad p ro g ram ie  wyświetla się c ieka­
wy T ygodnik  A k toa lncśc i  PA T.

Wieczornica.
Z okazji „T ygodn ia  Miłosierdzia" od­

będzie się „W ieczornica C h a ry ta ty w n a"  
z bardzo bogatym  program em . Począ­
tek o godz. 20 tej w D omu K atolickim . 
W stęp  50 gr. O jak  na jl iczn ie js i  ndział 
pr< *i ,,C ar i ta s"

(Dlodomoicl kościelne.
od 16 X. do 23 X. 1938. 

Miedziela 16 X . 38. Po nieBzporaeh w y­
m iana  ta jem nie  żywego różańca 
młodzieńców. Zebr. Tow. Jedność 
na «alce. Abstynentów  w biurze 
paraf ia lnym .

Poniedziałek 17 X  38. O godz. 5-tej ze­
branie W ydzia łu  Sodal.  Męskiej w 
biurze paraf ia lnym .

Środa 19 X  38. O god*. 5-fej zobr. sek­
cji E ucharys tyczn e j  Sodal. Żsńik. 
na  salce. Po  nabożeństwie różańco­
wym zebranie  Sodalicji Męskiej na 
salee.

Czwartek  20 X  38. O godz. 7-mej W y  
B i a w i e n i e  Najśw. S ak ram e n tu  i na­
bożeństwo różfińoowe.

Sobota 22 X  38. Spowiedź św. o zw yk­
łym  czasie.

Niedziela 23 X  38. Po  snmie zebranie 
różańcowe ojców. Po nieszporach 
zebranie różańcowe m atek  w koście­
le. Niedzie la  m isy jna  przypada  23 
X. 38. W sobotę spowiedź ś w .  
P  D R.W. W niedzielę o godz. 8 ej 
Msza św. i K om nnia  św. członków. 
Po nieszporach uroczyste zebranie 
P.D .R  W. w Demu K atolickim .
Msze św. w c iągu tygodn ia  będą: 
n fa ry  6,30 i 8,30 w klasztorze o 7,15.

Z Urzędu Stanu Cyollnego.
U rodzenia  zgłoszone do dnia 14 X  38
Andrzej Wojciech Oleszak,
E dw ard  B run on  Poepieszyński,
Wiesław Bronis ław  K apała ,
P e la g ia  Gabriela W ojczyńska,
T eresa  S tan is ław a  Śpiączka,
Tadensz F ranc iszek  Bielawski.

Z g o n y .
A nn a  Siejakowa la t  27.
K az im iera  Bebelska la t  31.

Sprytna złodziejka.
Od dłuższego Czasu na terenie  miasta, 

dokonyw ano sp ry tn y ch  kradzieży tniszka- 
n i o w y c h .  P o  w i ę k s z e j  ezęiei kradziono 
to rebki damskie względnie pieniądze.

Ostatnio kradzieży  tej dokonano n p. 
Gabryś Gabr. J a rm u ż e k  Mai ii, oraz u 
p. Łuczkiewiezowej z podwórza 5 k iąg .  
kiełbasy. W  dochodzeniach ustalono ze 
kradzieży  te j dokonyw ała  ip r y tn a  zło­
dziejka małoletn ia  P ią tkow ska  M aria  la t
13 z K rotoszyna.

W ym ieniona aby  nie mieć żadnych do­
wodów przy sobie, torebki po wyjęeiu 
gotówki i dokumentów  w yrzuca ła  do 
ustępów przy  kośeiele fa rn ym . Złodziej­
ka  po skonfron tow aniu  z połzkodowany- 
mi, do winy się przyznała .

Ze soli sqdoue].
Sąd Grodzki w K rotoszynie  na  rozpra­

wie w dniu 12 bm. zasądził:

Doba L udw ika  z Ostrowa za kradzież 
na  6 mies. więzień«.

P a ta lo n g a  Jan u sza  z Poznan ia  za znie­
wagę na  3 mies. a resz tu  z zawieszeniem 
na 4 lata,

Swierkowskiego F r .  z Ostrowa eb p rze­
stępstwo skarbowe na  60,— zł. grzywny, 
lub 6 dn i aresztu.

K aczm ark a  J a n a  z K rotoszyna za Kra* 
dzież na  6 mies. więzienia z zawiesz. na
5 lat.

Stanisł .  P ie tza  z K ro toszyna  za paser­
stwo na 35,— zł grzyw , lub 7 dni aresz.

Kościelnego M. z J a ro c in a  za kradzież! 
na 6 mies. więzienia z zaw. n a  5 lat.

J a k u b ia k  Leon z K ro toszyna  za prze­
stępstwo san i ta rn e  na 30, zł g rz y w n y  lnb
6 dni aresztu.

Kradzież rooeru.
N a szkodę Cicsiółki W alen tego  z  K ro ­

toszyna ukradziono row er wartośei 150 zi 
Dochodzenia w toku.

nieszczęśliwy wypadek.
W d n iu  11 b. m. około godziny 11,30 

postrzelony został z fuzji Jan o w sk i  Ant. 
z M arianow a przez polowego A leksandra  
Biłozierskiego z Łagiew nik .

Jan ow sk i  pasł k row y  n a  koniczynie 
należącej de maję tn . Ł ag iew nik i ,  gdzie 
n ap o tk a ł  go Biłozierski, k tó ry  nakaza ł 
J .  popędzić k row y do Łag iew nik .  I .  tego 
nie uczynił ,  a  p rzeciwnie biczyskiem n- 
derzy ł BiłozierBkiego. B. na tom ias t  ude­
rzy ł Infą nap as tn ik a  w ram ię , gdzie w  
ty m  sam ym  momencie  fuzja w ystrzeliła  
ran iąc  J .  pod lewą pachę.

Janow skiego  odwieziono do szpita la  w  
Krotoszynie, gdzie po dokonaniu  operacji 
odstawiony został do domu.

M .  C z u b :
T J7  * C

E K  i  5 > “ K A

Cegielnie
Telefon nr. 79

P 0  L E  C A :

C
l
i

Oddział Krotoszyn 
i  w Krotoszynie - Starym

Telefon nr. 79

m  PUSTAKI, SUFITÓWKE, DREfiy 
DSZySTKICH CDIELKGŚCi ORAZ DA- 
'Mmi KARPIÓOKE1 TARHOffilAliKE

HALLO! HALL O!
czytaj z u w a g ą  zapam ięta j  to sobie żc, n a  sezon z im ow y 
najtaniej p ierw szorzędnej jakości i m ody w  w ielk im  w y b o ­
rze, z aopa trzysz  się w e  w szelk ie  a r tyk u ły  ty lko w  firmie

Dom Towarowy - 8V8. Szkutnik
K o ź m i n ,  R y n e k  N r. ~7.
(d a w n . H. G ołąb  — s k ła d  ż e la z a )

Podaję do wiadomości Szanownej Klienteli, że z dniem 1 października zaprowadzi­
łam w (noim interesie ceny stale, co ułatwi szybkie i rzetelne zaopatrzenie się w  towary 
po cenach fabrycznych. Proszę zwiedzić mój magazyn, kupno nie obowiązuje, lecz kto 
raz spróbuje ten zawsze kupuje.

Dla orientacji podaję ceny niektórych
Specjał, płaszcze damskie jui od!5,— zł 
płaszcze męskie „ „ 14,—zl
kurtki męskie „ „ 6,50 zl
kurtki korzuchowe „ „ 26,— zl
plasczyki dlsdziewcząt „ „ 10,— zt
t-hrania męskie „ ,, 12,— zl
ubranka chłopięce „ 3,50 zł
spodnie męskie „ „ 2,75 zl

artykułów począwszy od najtańszych

spodnie chłopięce już id  2,— zł
swetry męskie „ „ 1,80 zł
swetry damskie „ „ 2,— zl
bielizna trykotowa bardzo tania 
kapelusze”pól plusz „ „ 4,— zl
kapelusze gładkie „ „ 2,75 zl
czapki wielki wybór „ „ 0,75 zl

pończochy damskie, skarpety, szale, chustki, pończoszki dla dzieci, szelki, kołnierzyki, 
krawaty i 1. p. Wielbi wybór. Wszelkie towary sprzedaję za bezcen pod hasłem 

WIELKI OUIIÓI' MAŁY ¡EYStt

¡Henkojf
I Heukeia
IS ońadopM

gdyż skracani czas prania 
i zaledwie za kilka gro­
szy pracuję przez całą 
noc, usuwając w prosty 
1 nieszkodliwy sposób 
brud 2 namoczonej bie­
lizny. Kto mnie stosuje 
!esł bardzo zadowolony. 1

do moczenia. 
bielizny'

¡zmiękczania

WtlSj, Sprzedaż tylko w paczkach. — 
Wystrzegać się naśladownictwl



Str. 4
Krot. O rędow nik  P o w ia to w y Nr. 83

"■N

E S L B C i

Płaszcze, Kapelusze, Suknie

Ulstry, Ubrania, Kurtki

Swetry, Bluzki, Garsonki

tfajnora materiały \m iMe
ty lko  z p ierwszorzędnych fab ryk

B i e i m l c l & h

Pończochy, Rękawiczki, Szale

N a j w i ę k s z y  s p e c j a l n y  d z i a ł

T u b i m  K r t t k l c b
i M i m

torebki, Parasole, Paski

Bielizna, Gorsety, Chusteczki
r«i —— — MM  .  i -

Płótna, Firany, Ręczniki j

t w  I
D TYKOCINSfti I I I

Tel, 36 Rynek 2/

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  MOD.

J e ż e l i ą i L A C I I I  «o» R A J T E R A
Ułożenie ondulacji wodnej według najnowszej mody. KROTOSZYN - F lo riańska! .

Rowery 
Opony 

i Belki

w s z e l k i e  c z ę ś c i  z a p a s o w e
kupisz  najtaniej u

K r o ł o s z ^ R ,  Zdunowska 19.

Hie no f i i i t l  i i i !
Rtiżdy cztowleH nowie U oin .źe

ELEGANCKI P S  fi
ubiera  się ty lko  w  f.rmie

W .  C H P D Z I I I S K I  Rynkowa nr. 7
Specjału.: mundury, bryczesy, spodnica-spodnie

I

§ £ r » © t © s 2 s $ r r a
Telefon 125 R v n ek  31

TOBM! KOlOBtelM 
1 tillfgsis 

SIbb - 0)ćdki - LfRlery.

L.0.P.P. Służąca
potrzebna od zaraz

Zgłoszenia: Byr, Szkoły Leśne], Nrofoszyn.

K R O T O S Z Y N
r y n e k  NR. 1.
C iągnienie  I k lasy  
43 loterii rozpoczyna  
się 19 październ. br.

K o n to  P. K O. 200.116.

sienne nadeszły i
i i

Proszę oglądać bez 
przymusu kupna 1

ISiSs* P a  A  i M ateria ły  n a  kost ium y, p łaszcze, suknie, bluzki. J e d w a b ie  na suknie  wizytowe, w ie c z o ro w e — w y rob y  
i kolory  tylko najnow sze. — P Ł A S Z C Z E  D A M S K IE  m o dn e  fasony.

E l ®  P B r < 6 vi? :  Materia ły  na palta, garn i tu ry ,  spodnie  w izy tow e, sm okingi,  pokrycia  ca  fu tra!! !

I r j l e i a  - P ł ó t n a  -  F i r a n y  - C h o d r j i k i  - Z e f i r y  n a  k o s z u l e  i p i ż a m y .
C e n y  b a rd zo  n i s k i e ,  a  w y b ó r w ielki — t y l k o  w  firm ie

Alfons H®srd®elis Krotoszyn i ^ y n e k  

jj n r. fO .

Z a  redakc ję  odpow owiedziatny: Kazimierz  Reszelsk i Krotoszyn, ui. F lo r iańska  1. W  razie w y p a d k ó w  sp o w o d o w a n y c h  siłą  w yższą , przeszkód w  zak ładzie ,  strajków'
i t .  p. W y d aw n ic tw o  nie o d p ow iad a  za  n ied o s ta i tz en ie  p is r ra ,  a  abonenc i nie m a ją  p ra w a  d c m a g a m a  się niedostarczonyrch egzem plarzy .


